
ilizacja wsi do wojny o chleb.
Wróg wycigga drapieżne dłonie po nasze zboże. Podwyższone koniyiigenty 

roi nicze, krwawica rąk polskich, mają iść na potrzeby wroga. Ludność miast i miaste­
czek polskich, wygłodzona czteroletnią niewolą, otrzyma z tego zaledwie nędzne a- 
kruchy. W szakżesz co roku podwyższd okupant kontyngenty, ale jednocześnie nie- 
podwyższa głodowych porcyj Wydzielanych Polakom mieszkającym w miastach.

W róg rozpoczął z nami wojnę o chleb.
Tę wojnę wygrać musimy! Niech tylko wszyscy karnie wypełnią swoje obowiązki 

względem Narodu i Państwa. Pamiętajcie, że »sztukq N iem ca tfukq«, więc podstępem, 
chytrością i sprytem.

W Ó J T O W I E ,  S O Ł T Y S I  I S E K R E T A R Z E  G M I N N I !
W ykazujcie uparcie wobec władz, ściągających kontyngent, że nałożony na 

waszą gminę wymiar jest nieściągalny! Powołujcie się na nieurodzaj, na suszę lub 
deszcze, na dręczenie ludności pacyfikacją lub przez bandy dywersyjne, czy rabun­
kowe i dążenie do obniżenia wymiaru kontyngentu. To jest W asz obowiązek.

K O M  I S J E  K O N T Y N G E N T  O W E I
Komisje kontyngentowe powinny sprawiedliwie rozkładać ciężary kontyngentowe 

na poszczególnych gospodarzy. Nie wolno dawać przywilejów i korzyści gospodarzom 
bogatym, ustosunkowanym, lub współpracującym z wrogiem -  a krzywdzić biedniej­
szych, poszkodowanych przez wojnę lub skutkiem prześladowań .okupanta. Kto nie 
spełni tego obowiązku będzie karany jako przestępca.

Personel Spó łdzielni R o ln iczo -H an d lo w ych  ma tutaj ważne zadanie do speł­
nienia. Dopuszczanie się nadużyć na p ko d ę  chłopów, oszukiwanie ich rta wadze lub 
podawanie wyższego niż w rzeczywistości stopnia wilgotności lub zanieczyszczenia 
płodów rolnych -  będzie uważane za przestępstwo i surowo karane bezlitośnie.

Praco w nicy S pó łdzielni. W y, którzy jesteście »rękomi« okupanta, powinniście 
jaknajprzychylniej dla producenta określać wilgotność, zanieczyszczenie i wagę. Po­
winniście z regóły przyjmować każde zboże jako dobre. Niedobór możecie zawsze 
zwalić na karb manco, które jest przewidziane w gospodarce magazynowej. W miarę 
możności pomożemy Wam w tych kalkulacjach. Korzystajcie z każdego zamieszania 
i każdego prawdziwego, czy nawet upozorowanego napadu, by niszczyć wykazy 
i kwity dostaw. Uniemożliwiajcie Niemcom kontrolę.

A gronom o w ie g m inni i w ioskow i, którzy jesteście używani przez okupanta 
do pomocy w zbieraniu kontyngentów, macie służyć Polsce i postępować w myśl wy­
tycznych podanych wyżej.

C h ło p i ! Wy v/iecie najlepiej, co i jak robić należy.
R o ln ik u ! Jeżeli już jesteś zmuszony oddać zboże okupantowi, to nie spiesz 

się z dostaWą kontyngentu. Czekaj ostatniego dnia, gdyż w ten sposób spowodujesz 
zator i zamieszanie w przeciążonych dzisiaj transportach wroga. Korzystaj z każdego 
pretekstu, aby tylko wykręcić się pd dostawy kontyngentu. Takim powodem może być 
spojenie składu,\napady band w sąsiedztwie, rabunek na wsi lub po drodze do skła­
du, napad na drodze prawdziwy czy upozorowany i td.

C h ło p i ! Starajcie się usilnie oddać jak najmniej. Jeżeli już zmuszeni jesteście 
oddać zboże -  oddajcie je w jaknajgorszej jakości. Zanieczyszczajcie je i zwiększaj­
cie jćgo wilgotność. Odstawiając zboże, użerajcie się z odbiorcą o każdy drobiazg -
0 wagę — o jakość zboża — już Wy tó potraficie! Upierajcie się, n ie . ustępujcie, 
czepiajcie się wszystkiego, aby tylko wytworzyć zamęt w działalności spółdzielni
1 przeciągnąć sprawę oddawania kontyngentów.

Chłopi I N ie trzymajcie większych zapasów u siebie. Co potrzebujecie dla sie­
bie i dla rodziny — schowajcie dobrze. Kryjówki um ieszczajcie tak, aby nie zastały 
zniszczone w czasie np. spalenia wsi w czasie działań wojennych, abyście wrcszie ko­
niecznej ucieczki mogli z nich korzystać. Resztę sprzedajcie przy pierwszej sposo­
bności na wolnym rynku, gdyż przechowanie większych ilości zboża narazić Was 
może na jego konfiskatę przez Niemców, lub na zrabowanie przez bandytów. N ara ­
zicie się wtedy na utratę zarobku, a ludność miast na wygłodzenie.

Sprzedajcie więc jaknajwcześniej i jaknajwięcej.
P a m ię ta jc ie  ! W olno zboże ukrywać i sprzedawać, ale nie wolno go niszczyć, 

a szczególnie palić. Brońcie' się przed akcję komunistów, pragnęcych nas wygłodzić. 
Pilnujcie zboża, które ma wyżywić Naród. Jak najmniej zboża dla wroga w jego ó- 
statnim roku panowania!

Pamiętajcie, że % w n a  potęga Niem iec z dniem każdym zbliża się do ruiny 
i już tej zimy zdarzyć się może, że będziemy mieli w kraju do wyżywienia i tych co 
z robót w Rzeszy powrócę do swych rodzin i może nasze własne wojsko, które we 

właściwej chwili przyjdzie nam z pomocę w ostatecznym porachunku z wrogiem'.

KIEROW NICTW O W ALKI PODZIEMNEJ.

Mobilizacja Wsi do wojny o chleb.




